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Królobóstwo w portugalii. 


Mord polityczny, ta haniebna br: ń rewolu- 
cejonistów i amarchistów nowoczesnych święci 
nowy tryumf. Jak donoszą telegramy z Lizbo- 
ny, kré! portug lski oraz następca tronu zgi- 
neli tam wczoraj z ręki skrytobójców. To sen- 
Sacyjne wydarzenie, nie było jedaak zupełną 
niesp dzianką. Zajścia, jakich widowną była 
Portugalja w ostatnich kiiku dniach, zapowia- 
dały, że istotnie, państewko t., objęte płomie- 
niem rewolucji stoi w przededniu krwawych 
wypadków. 

Trzeba tu przedewszystkiem przypomnieć, 
że już ud kilku miesięcy, w Portugalji zawie- 
szono konstvtucję, a zaprowadzeno rządy dyk- 
tatorskie, które sprawęwał prezydent. gabin: tu 
Jan Franko. Dyktator ten żelazną dłomą sta- 
ral się stłumić opozvcję, zamykał pisma Opo- 
z cvjne, *ięził swych przeciwników politycz- 
nych, w tej liczbie wielu deputowanych, roz- 
pędzał zgromadzenia, a dla stereryz wania lud- 
ności, stolicę państwa i inne miasta obsadził 
w's|kiem. Zapanowały w ::łej P-utugalji rzą: 
dy wojenne. Franko "głosił tryurmfalnie, że kraj 
został uspokojony.. Nastąpiło to co jest zawsze 
wynikiem pogwałcenia ustaw. Ludność, pozba- 
wiena możności l: gałnej opozyci na zgroma- 
dzeniach zaczęła spiskować. Jak donosły te- 
łegramy, na noc z dn. 29 na 30 stycznia był 
z powiedzianv wybuch zbrojnego powstania w 
Lizbonie. Uzbr jony tlnm miał opanować ko- 
misarjaty policyjne i wedrzeć się nawet do pa- 
łacu królewskieg . Wybuch tem nie powiódł 
aię j'dnakże. Doszło tylko do nieznaczny'h 
man fe=tacji, a zbierające się tłamy rozpędziło 
w jsko. Pe tej nieudałej próbie powstania 
Franko postanowił urwać łeb „hydrze rewola- 
cji. J k donosiły telegramy z ostatnich dni, 
rozpoczęły się tam najbrzwzylędniejsze repre- 
sje. Uwięziono znów znaczą liczhę redakto- 
rów, deputowanych 1 wybitniejszych osobisto- 
ści, podejrzanych o sympatje republikańskie, 
a wśród ich byłego ministra Alfvima i jene- 
rała Dautasa. 

Na ten właśnie nowy wybuch represji 
dyktatora Franki rewołucja : dpowiedziała zgła- 
"dzeniem króla i następcy tronu, a ten krwa- 
wv czyn otwiera niewatpliwie mowy okres 
wstrząśnień rew. lucyjuych, jakie przechodzi to 
sSpok jne d' niedawna pań 'tewko. 

Jaki będzie dal-z. bieg wypadków w Por- 
tugalji, zależy to w znacznym stopuiu od nowe- 
go kr laa raczejod rejentki, którą zostanie nie- 
Zzawodnie królowa. 

Dod.ć jednak trzeba, że stosunki wewnę- 
trzne P rtugaljj komplikują sę w skutek st- 
Sunków tego państewk» de Hiszpanii i Angli. 
Oba te państwa piekują sę niejako Portuga- 
lja. Zarazem rewolucja portugalska może być 
dl. Hiszpanii bardzo niedog dna, bo zmusi ją 
Èe czynuej interwencje Pod: bnie Angla nie 
cofme sę przed obsadzeniem Lizbony, W raz:e 
zajanowaln: tam anarchii. Wszystko t° mo- 
żr łaiwo wyw łać międzynarodowe zawikłania, 
d' których 1 Francja będzie wciayniętą. 

Jeżeli jednak nrorderstwo lizbońsk:e wywo- 
da wśród szerokiego ogóiu uczucie aiechęci dv 


sprawców czynui do przywódców republikań- 
sk ego ruchu, ocalony infant « bejmie rząsty bez 
przeszkody, a może nawet uda mu się pułożyć 
tamę rewolucyjnej fali. 


LIZBONA. Król, królowa i następca tro- 
nu infant Eimanuel powracali w otwartym po 
wozie z Villa Viciosa do Lizbony. O godz. 5 
popołudniu gdy powóz skręcał z placu Feriero 
w ulicę Arsenalską strzelono do kró 
la i następcy tronu z grupy łudzi, którzy byli 
uzbrojeni w pięcio-strzałowe k:rabinv repetie- 
rowe. Króla trafiły trzy ku'e, w kark ramię i 
szyję. Kula przebiła kròlowi tętnicę ea spo- 
wodowało natychmiastową Śmierć. Następca 
tronu został trafiony trzema kulami w giowę 
i piers i odniósł ciężkie rany. Iafant Einanu- 
e! trafiony w szczękę i ramię j duak nie od 
niósł poważniejszej rany. Królowa wvszła bez 
szwanku. Rodzin królewską prze» ezi ¿no do 
arsenału, gdzie następc» tronu wkrótce zmarł. 
Że Surawców zamachu jedn został zabny przez 
oficera ordynansowego króla a drugi przez po- 


liciantów. Trzeci został uwięziony i miał we- 


więzieniu popełnić s mobójstwo.  Identycz- 
ności sprawców zamachu jesz :za ni» st vierdzo 
u0. Jak przypuszczeją, jeden był Francuzem a 
drugi Hiszpanem. O godz. 7 wieczór powró- 
ciła do pałacu z arsenału królowa z infanterm 
Emanuelem. Wiadomość o zamachu roznio:- 
ła się lotem błyskawicy po mieście. Wszyst- 
kie sklepy natychmiast zamknięt . Plac arse- 
nałowy, ratusz i bank portagalski wojskowo 
strzeżone. Panuje wielkie przygnębienie 1 wzbu 
rzenie. 


LIZBONA. W sobotę po godz. b popo- 
ładniu powracał król Carlos z rodziną do Liz- 
bony. W chuih gdy otwarty powóz z placu 
Fereiro skręcał w ulicę Arsenałową, z grupy 
ludzi uzbrojonych karabiny. da::6 do króla i 
następcy tronu Ludwika strzały. Obaj w ago 
mji zestali przeniesieni do arsenału mar: marki, 
gdzie niebawem ducha wyzionęli. Policja za- 
biła na miejsca trzech morderców. 

Król i królowa, jakoteś następca tronu i 
infant Manuel jechali razem w jednym powo- 
zie, kiedy padły strzały. Królowa powstała, a- 
by zasłonić następcę tronu. Król i następca 
tronu zostali trafieni trzema kałami, iuf ni Ma- 
nuel nie jest powaźnie raniony. Królowa A- 
melja wyszła bez szwanku. 


LIZBONA. Król został trafi"ny trzema ku 
lami, jedną w kark, drugą w łepalkę, trzecią 
w szyję. Ta ostatnia przerwała tętnicę, co spro 
« adziłu śmierć natychmiastową. Następca tro- 
nu został trafiony trzema kulami, a to w pglu- 
wę i piersi. Infant Manuel został trafisny w 
szczękę i ramię. Do arsenału prze*iezi mo 
już tylko zwł-ki króla. Następca tronu d -wał 
Jeszcze znaki życia, wnet ;ednak ducha wyzio- 
nah. Królowa i mfant Manuel, którzy towarzy- 
szyli królowi i następcy tronu do arsenału, po 
wróciii do pałacu. 


MORDERCY. 


LIZBONA. Of cer ordynansowy króla Fran 
cisco Fiyuei a, który szedł obok powozu króla, 
kiedy padłv strz ły, natychmiast vydobył broń 
palną i zabł jednego mordercę. Policja zabiła 
drugiego koło ratusza. Zwłoki sprawców mor- 
derstw przeniesiono do ratusza. Identycznoś- 
ei ich dotąd j-szcze nie stwierdz no. Jak są- 
dzą jeden jestFran: uzem, drugi Hiszpanem .Mor- 
dercy strzelali z karavinów repejierowych 05 
nabojach. Broń mieii sckhowaną pod płaszczami 


LIZBONA. Zwłoki króla Carlosa i następ- 
cy tronu przeniesiono o godz. 9 wieczór pod 63 
kortą konnej straży municypalnej w dwoch 
zamkniętych pow zach do pałacu królewskie- 
go. Jak słychać, jednvm z morderców króla 
ma być Hi+/pun, nazwiskiem Cordowa, syn zna 
nego anarchisty tego samego n=swiska. We- 
dłng in :ej pogłoski, trzeci merderea pezbawił 
się we więzieniu życia. 


NOWY KRÓL. 


LIZBONA. Dzienik urzędowy jeszcze w 
ciągu dnia dzis'ejszego ogłosi urzędowe obwie- 
szezenie o wstąpienin na tron infanta Manuela. 


LIZBONA. Następeą na tronie jest infant 
Manuel, za którego królowa Amelja prowadzić 
będzie regencję. 


WRAZENIE PO ZAMACHU. 


LIZBONA. Plac arsenału, ratusz i bank 
portugalski są wojskiem obsadzone. Wiado- 
mość o zamachu rozeszła się lotem hłyskawi- 
cy po mieście. Natychmiast wszvstkie sklepy 
pozamykano. Panuje panika i oburzenie. 


LIZBONA. Ministrowie wkrótce po zama- 
chu zebrali się na radę gabinetową. Wydano 
daleko idące wojskowe zarządzenia. W całem 
mieście panuje głęboka cisza. Liczba osób n- 
więzionych w twierdzach i więzieniach jest zna- 
czną. Dokonywane są dalsze aresztowania. 
Policja aresztowała kilku indywiduów, przy któ- 
rych znaleziono bomby. Ob.ega pogłoska, że 
wejsko jest w spisek wciągnięte. Słychać ró- 
wnież, że b minister Alpoin jest psd słowem 
honoru obowiązany nie opuszczać swego mie- 
szkania. Były deputowany oficer marynarki 
Furtado znajduje się wśród uwięzionych. U- 
więziono także kilku przewódców republikań- 
skich w ekolicy Lizbony. 


RZYM. Wiadomość o zamachu w Lizbonie 
napełniła całe miasto przerażen em. Króli mini- 
ster Tittom zostali w ciągu nocy zawiadoinie- 
ni o wydarzeniu. Dzienniki poranne, opisując 
zbrodnię, wyrażają oburzenie „Popolo Roma- 
no“ pisze że wstrętne morderstwo, wskutek 
którego w jednej godzinie zakończyli życie syn 
i ojciec, wywołać musi w całym świecie odra- 
zę i głębokie współczucie 


WRAŻENIE W HISZTANII 

MADRYT, Dzienniki biszpańskie dają wy- 
raz głębokiemu «vbn zeni: z powodu czynu w 
Lizbonie. Dziennik A. — B — ©. cświadczył, 
że polityka prezydenta ministrów Franco nspra 
wi-dliwiałaby rewolucyg, ale nie podstępny 
mord. Sprawa dla ktorej popełniono to mor- 
derstwo, została tem śmiertelnie ngodzową. 
Dziennik El Paiz wyraża życzenie aby infant 
Manuel był szczęśliwszym w wyborze swych 
ministrów ku pomyślności ojczyżny. Impartiał 
donosi, że madrycka policva - trzymała polece- 
nia wielkiej wagi i że wojska są skonsygno- 
wane. 

MADRYT. Dziś odbyła się nadzwyczajna 
Rada ministrów, poczem prezydent ministrów 
Maura specvalnym pociągiem odjechał do kró- 
ła do Sewilli. 


KONDOLENCJE. 


WIEDEN  Wiad mość o zamachu w Liz- 
bonie1ozeszłasię d.iśrano i wywołuje obur enie. 
zienniki urządziiy nadzwyczajne hekt graficz- 
ne wydanie, które publiczność czyta na ulicach 
ze zajęciem. 


RZYM. Król przesłał portugalskiej rodzi- 
nie królewskiej telegraf czne kondole ucje. Mini 
ster spraw zagr. Tittoni polecił telegrafeznie 
włoskemu p'słowi w Lizb me, aby rodzinie 
królewskiej wyraził uczue e wst ęiu z powodu 
zama hu i współczucie rządu janoteż wspoł- 
e'ucie dla narodu poringuiskiego. Prezyden. 
ministrów Giolitti oraz ininister spraw zagr. 
Titt-ni złożyli nadto osobiscie kondolencye w 
p''selstwie pertuglskiem. Król w» matka wy- 
stosowała dv posła portugalsku go pismo, w 
którem podnosi, że właśnie jej Sian pozwała 
b rdzi+j odczuć ogrom tego neszęścia, ani 
żeli komukolwiek innemu. K rdynał sekre- 
tarz stanu Merry del Val przesłał portu- 
galskiej rodzinie królewskiej najgłębsze współ- 
czncie papieża. Kardynał wyraził też osobiście 
portugalskiemu ambasadorowi przy Watykanie 
swą konduoleucję. 


PARYZ. Telgram księzia Oporto nada- 
ny O wpół do Il-ej w nocy w Lizbonie n'd- 
szedł o północy do pałacu elizejskiego 1 na- 
tychniast został podany do w ad nr ści pre- 
zydeutow! Fallieresowi. Telegvran portugal-kie- 
go ministra Spraw Zagranicznych du Swego 
posła w Paryżu w doniesieniu o zama: hu pu- 


dwoch zabitych. 


PARYZ. Prezydent Fallieres przesłał ra- 
tychmiast po otrzymaniu tel: gramu ks. O oito 
kondo encję do królowej Amelii 1 k. Uporto 
Rzad francuski polecił fraucuskieru przłowi 
w Lizbonie wyrazić rządowi portug kiemu 
kondolencje. Minister spraw zagr. Pichon, jako 
też d legat prezydenta F:llersa złożyli przed- 
połudn em odwiedziny kond lencyjne posłowi 
portugal-kiemu. Wszyscy członkowie gabinetu 
zapisali swe nazwiska na liście w poselstwie 
portugalskiem. 


LIZBONA. W pałacu królewskim pojawi- 
ło się wi-le osób celem wyrażenia współczu- 
cia. Członkowi cała dyplomatycznego spę- 
dzili noe po zamachu w jedacu król: wskim. 
Z wszystkich stron Portugali nadchodzą kon- 
dolencje. 


WIEDEN. P rtug.lsk+ amb sada otrzymała 
o godz. w oł do 4 rano t | grem vortugalskie- 
go ministra spraw zagranicznych, z wiadomoś- 
cą o zainachu. O godz. 10 rano zjawił się w 
ambasadzie jen. adjutant hr Paar 1 wyraził 
imieniem cesarza kondolencję, toż samo prze- 
siały kondol ncje bawiące tu arcyksiężniczki 
i arcyksiążęta. Po m łudniu zjawiła się osobi- 
ście arcyksiężna Marjı Józefa, oraz minister 
spraw zagranwzuych ba'. Aehrenthil. Dalej 
wyrazili kondolencię bar. B ck, ur. Zichy imie- 
niem rzą iu węgierskiego, dyguitarze, członko- 
wie ci:ła dx pluiuatyczneg ' 


LONDYN. Para królewska przesłała ser- 
deczny telegram kondol-ncyjny królowej por- 
tuglskia, Z powodu z 'machu odwołała wy- 
jazd do Dani i N rwegii. 


PARYZ. Ks. Chartres, wuj królowej Ame- 
lji, po otrzymaniu wied  moś i o zamachu, na- 
tychmiast wyjechać za swego zamku Firmine 
do Paryża, gdzie się ma dziś odbyć rada fami- 
lijna, 


BERLIN. C-s'rz przesłał królowej portu- 
galskiej kondolencję, tuż samo król saski. 


„GŁOS NARODU”, 


PETERSBURG Wiadomość o zamachu 
nadeszła dopiero po połuda u i została natych- 
miast przetelegratowaną do Carskiego Siołu. 
We wszystki h kołach ludności z powodu te- 
go zamachu panuje oburzenie. 


REPUBLIKA CZY MONARCHIA ? 
LIZBONA. Wszyscy politycy partji monar 
chistycznych od skraluych liberalnych do skraj 
nie konserwatywnych są zup łnie w tem zgod 
ni, że należy utrzymać monarchię. 


PARYŻ. „Temps* sądzi w artykule, że naj 
blizsze tyg dnie, jeżeli nin zajdzeie zamach 
stanu, niewątphiwie wywołają dynastyczne mą- 
nifestacje ludności portugalskiej. 


ŻAŁOBA W PORTUGALII. 
LIZBONA. Dziennik urzędowy ogłasza. 
królewskie rozporządzenie, zarządzające powsze 
chną czteromies.ęczną żałobę. Urzędy mają być 
nieczynne przez 8 dni; toż samo teatry pozostaną 
przez 8 dni zamknięte. 
Zamożniejsza ludność przywdziała żałobę. 


KRÓLOBÓJCY. 


LIZBONA. Policya zachowuje najsurowsze 
milczenie co do nazwisk królobójeów i kontynu 
je śledztwo. 


PARYŻ Z Lizbony dvnoszą, że polieya 
głosi, iż głównymi sprawcami zamachu są anar 
chiści hiszpańscy i francuscy; w mieście jednak 
twierdzą. że byli to oficerowie 


PARYŻ. Znawcy stosunków portugalskich 
zapewniają, że worew wszelkim doniesieniom, 
cenzurowanym przez rząd portugalski, zamachu 
dokonal: oficerowie. Dowodem choćby to, że 
mieli wojskowe karabiny i że mieli dostęp aż u 
samego pbuvożu kiólewskiego. 


ZAMIARY REWOLUCYONISTÓW. 
PARYŻ W tutejszej ambasadzie portugal 
skiej oświadczono sprawczdawcom, iż są pr.ekt 
nani, że mordercy mieli zamiar zgładzenia także 
królowej i Manuela, aby przez to sprowadzić za 


i mieszanie, które chcieli zużytkować do prokla 
| mowania republiki. 


OSTRZEŻENIE PRZED ZAMACHEM. 
PARYŻ. Król miał objawić w sobotę za 


wiada, że trzej mordercy Zostali uwięzieni, a | miar wvjechania z Villa Vieicsa w otwartym 


, powozie do Lizbony. Tymczasem marszałek dwo 
ru otrzymał od policyi stołecznej ostrzeżenie. 
Don'esiono mu, że istnieje spisek na życie kró- 
lewskiej rodziny i że lada chwila obawiają się 
wykonania zamachu. Błagano go więc, aby na- 
mówił króla, by przynajmniej przez kilka dni 
z Villa Vieiosa nie wyjeżdżał. Marszałek odpo- 
wiedział, że nie ma odwagi wystąpić z takiem 
ostrzeżeniem wobec królewskiej rodziny, gdyż 
jest bardzo zdenerwowaną i ostrzeżenie takie 
mogłoby ją do reszty przestraszyć. W ten tylko 
sposób stało się, że król wyjechał z rodziną w 
otwartym powoz'e, co więcej, że nie zawiadomił 
o godzinie wyjazdu, co zwykle czynił, tak, że 
nie zarządzano nawet zwykłych środków bezpie 
czeństwa. 

Równocześnie domoszą, że marszałek dworu, ksią 
że Rondolio po zamachu popełnił samobójstwo. 


PO ZAMACHU. 


PARYŻ. Według wiadomości prywatnych z 
Lizbony, królowa zasłaniając sobą następcę tro 
nu odniesła postrzał w ramię. 

! Rząd polecił pilnować bacznie nietyłko repu 
blikanów i rewolucyonistów, ale także zwolenni 
ków Don Miguela braganckiego. 

Prezydent gabinetu Franco wydał wczoraj 
rano preklamacyę o królohójstwie 1 o wstąpie- 
niu na tron Manuela. Wojskowi dowódcy i 
dygnitarze państwowi złożyli już królowi Manue 
lowi przysięgę. Zaprzysiężono tu już we wszyst 
kich eo oizoneeb o *ekq. Król zatwierdził pełno 
mceniictwo gabinetu Franco 

Dotąd ma znaczna większość ludu być 
nadzwyczaj wrogo wobec ri wolucyonistów uspo 
sobiona i bardzo rorzgoryczoną na merderców. 

Zwłoki przeniesiono do pałacu Necessiates. 


LIZBONA. Królcwa Amalia przyjęła oneg 
daj wieczór przewódców partyi konserwatywnej 
Pinta i jenerała Pimental oraz przewódcę nacyo 
nalistów hr. Prentiantos, poczem królowa odbyła 
długą naradę z prezydentem gabinetu Franco. 


MADRYT. Minister spraw zagran dowie- 
dział się następujące szczegóły o zamachu. Sześ- 
ciu było morderców, wszyscy uzbrcjeni w ka- 


Z EE O O A O W A OO ZOE W OE ZOE ZOZ ZOOZWĄ RUDZKI ZOK 


xabiny i rewolwery. Byli to polityczni płatni 
agitatorzy wrogów rządu. Wśród zabitych znaj 
duje się jeden francuz, który miał przy sobie 
sakwę pełną złota, jak się zdaje zapłate za czyn. 

Usiłowano też na prezydenta gabinetu 
Franco wykonać zamach. 

W mieście słyszanc gwałtowną detonacyę 
Ogóluie panuje przygnębienie. Republikanie 
i dyssydenci zapowiadali na onegdaj poważne 
wydarzenia, ale nikt nie przypuszczał, by cne 
miały taki charakter. 


LIZBONA PO ZAMACHU. 

MADRYT. Lizbonajest jakby wy- 
m arłą. Wszvstkie magazyny, kawiarnie re- 
stauracje są zamknięte. W całem mieście nia 
można dostać possłku. Patrole wojskowe prze 
ciga po mieście i na osliep aresztują, 
ktokolwiek wyda się im podejrzanym. To też 
więzienia są przepełnione. 


LIZBONA. Jak dotąd zauważyć motna, 
znaczna większość ludności jest 
nadzwyczaj wrogo usposobioną 
w bec rewolucjonistów i niezmiernie oburzoną. 

Wczoraj panowała w mieście grobowa cisza 


PRZYCZYNY ZAMACHU? 


LIZBONA. Ostatnim aktem królewskim 
przed śmiercią, było podpisanie adyktu roz 
wiąznjącego parlament. 

BERLIN. Do „Loaal Anzeigera* dono- 
szą z Lizbony, że rząd zabronił w sob tę wy» 
dawania pięciu dzienników, wskutek 
czego kierownicy stronnictwa progre-istów ze- 
szli się na posiedzenie, na którem powzięto 
jakąś poufna uchwałę. Natychmiast 
po zamachu wszystkich uczestników 
konferencji aresztowano, zarzuca- 
jec im, że na tej właśnia konferencji uchwa= 
lili zamach. 


PARYZ. Ministerstwo spraw zagranicznych 
otrzymało via Madryt następują a depeszę : 

Prezydent gabiuetu Franco przedłużył one- 
gdaj królowi do podpisania dekret, usta- 
nawiający nowe postanowienia kar- 
ne i nadający mu władzę egzeku- 
tywną. Prawdopodobnie te zarządzenia skło- 
niły rewolucji nistów do zastosowania ostate- 
cznych śrudków, zamachu. 


REWOLUCYONIŚCI CZY ANARCHIŚCI? 
BERLIN. W portugalssiej ambasauzie za 
pewniają, że w Lizbonie panuje spokój. Nie był 
to objaw ruchu rewolucyjnego, tylko zamach 
anarchistyczny. 


ROSYA WOBEC ZAMACHU. 

PETERSBURG. _ Jenerał-gubernator wa 
bronił cgłaszania wiadomości o królobójstwie 
lizbońskitm. Wszystkie dzienniki, które wiado- 
mość tę podały, uległy konfiskacie. 


KRÓLOWĄ - WDOWA. ł 
PARYŻ. „Petit Parisien“ donosi z Lizbony 
Królłowa—wdowa leży ciężko chora. Doznała ona 
wstrząśnienia nerwów tak silnego, że dotąd nie 
przyszła do przytomneści. Majaczy tylko i pow. 
tarza słowa bez związku. Lekarze obawiają się © 
jej życie. 


PALERMO Królowa pertugal. przesłała tu 
telegraficzną wiadomość bratu swemu ks Orle 
ańskiemu w morderstwie. Depesza jednakże go 
już tu nie zastała, gdyż w piątek odjechał do 
Neapolu, skąd dziś miał udać się w drogę do 
Egiptu w odwiedziny do siostry ks. Aosta 


NOWY KRÓL. 


LIZBONA. Rada stanu odbyła wczoraj po 

siedzenie crlem proklamowania infanta królem 
Manuelem II. 
Manuel jest sympatycznego wyglądu i zadziwił 
swe otoczenie nadzwyczaj godnem pe zamachu 
zachowaniem się. Nosi ranną reke na przepasku 
i powiada, że nie czuje bolu. 


i LIZBONA. Stan zdrowia króla Manuela 
jest zadowalniający. Nie zachodzi z powodu jego 
rany żadna obawa kcemplikacyi. 


LIZBONA. Ministrowie i członkowie rady 
stanu złożyli przysięgę królowi Manuelowi II 


SPRAWCY ZAMACHU. 


LIZBONA. Główny sprawca zamachu nie żyje 
Jest to 30 letni Emanuel Bnica, dawniej sierżant 
7 p. konnicy — następnie uauczycieł ludowy. 
Obaj inni sprawcy zamachu są także Portugal 
czykami 


~ 
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Dynastja Braganza. 


Żamordowany król Carlos pochodził z pa- 
nującej już oddawna w Portugalji dynastji Bra- 
ganza. Do roku 1839 panowała jedna gaiąź 
Breganzów również w Brazylii, mi nowicie w 
ruku 1822 powołany został Dom Pedro syn 
króla partugalski+ go Jana VI na tron brazylij- 
ski, gdzie panował do roku 1831 jako cesarz 
Pedro I. W tym r. zrzekł się tronu na rzecz 
swego sześcioletniego syna Pedra IL. Ten osta- 
tni obalony został w roku 1889 przez rewolu- 
cję, która ogłosiła w Brazylii republikę. Dwie 
córki Pedra I wyszły za mąż za książąt nie- 
mieckich. 

Dynastja Braganzów powstała w 15 wieku 
z Alfonsa naturalnego ryna króla Jana I. 
Ksiażęta Braganza (tak nazwani od mi-sta por 
tugalskiego położonego blisko granicy hiszpań- 
skiej) wzrośli wkrótce tak w bogactwa i Zn- 
szenie, że kusili się 0 tron prrtugalski. Dope- 
ro jednak w roku 1640 udał im się po wy- 
gaśnięcia prawnej dynastji portugalskiej i po 
kilkudziesięciołetnich rządach Habsburgów hi- 
szpańskich (1:80 —1640) w Po tugahi - zdo- 
być koronę. Pierwszym królem był Jin IV, po 
nim panował Alfons VI, obalony i uwięziony 
przez brata swego króla Piotra. Dalej rządzili: 
Jan V, który otrzymał od papieża Br nedykta 
XIV tytuł rex fidelissimus, Józet 1, za którego 
wypędzono z Portugalii Jezuitow. Marja Fran- 
ciszka i Jan VI. Ten estatni pozostawił dwóch 
synów: Pedra (brazylijskiego cesarz.) ! dom 
Miguela. Dom Miguel rządził od roku 1828 do 
1834, w tym roku strąco: yin zastał przez nor- 
tezy i wygnanym z powodu naruszenia kon- 
stytucji. Jego linja wykluczona została od tro- 
nu, mimo iż jest jedyną przedstawicielką Bia- 
ganzów po mieczu. 

Obecnie rządzi w Portugalii linja Sachsen- 
Koburg Braganza. Po wyjędzeniu bowiem Mi- 
guela wstąpiła na tron Marja da Gloria, cór- 
ka brazylijski go Pedra I, ktora wyszła w ro- 
ku 1836 za Ferdynanda ks. Sach:eu-K burg. 
Po niej panowali jej synowie Pedro V i Lu- 
dwik I. Synem tego ostitniego i Marji Pu cór- 
ki <róla włoskiego Wiktora Emanuela był Ka- 
rol I. Wrodził się on w roku 1868, a "zadał w 
Portugalii od 19 października 1889 Po 19 la- 
tach zginął obecnie z rąk skrytobójców. W hi- 
storji dynastji Braganza zdarzały się d ść czę- 
sto gwałtowne przewroty, w których królowie 
tracili władzę, atoli najtragiczniejszym jest los 
Karola I. 

Karol I spokrewniony był przez matkę z 
dworein włoskim a n dto z dynastją angiols ą. 
Rządził w Pertugali wśród c'ągłycu kłopotów 
z kortezami z powodu niepotnyś!nej pohtyki 
kolonijainej i skarbowej. K nf-rencja berlińska 
z r. 1887 pozbawiła Portugalię praw do Kon- 
ga w Afryce. Gdy ostatecznie w r. 1890 P r- 
tugalia musiała się z tego kraju wycofać, my- 
buchły w Lizbonie zaburzenia i zmiana gab - 
netu. Równocz śnie finanse państwa doszły do 
ruiny, król ograniczył swą listę cywilną o je 
dna piąta część. Zmniejszono również pobo- 
ry urzędników. W roku 1893 nastąpił. ban- 
kructwo. By spłarió wierzycieli Portugalia 
zmniejszyła armję o 10 tysięcy ludzi i prz pro- 
wadził» reformę finansów, które dotąd jeszcze 
nie maja stałych podstaw. 


Wiecw sprawie zamykana szynków 
w niedziele i święta. 


W sali krakowskiej Rady miejskiej odby- 
ło się w ubiegłą niedzielę wielkie zgromadzenie 
w celu zainicyowania akcyi za zamykaniem 
szynków w niedzielę i święta. Wiec zwołany 
został przez komitet poważnych obywateli 
krakowskich z różnych warstw i różnych stron- 


| nietw politycznych. Inieyatywę 
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NOE RZE" EGCENESCJNNGZ: 


nad KARNAWAah 
C. SZCGZURKOWSKI 


do zwołania 
dały dwa ruchliwe stowaczyszenia: „Eleuterya'* 
tow dla propagowam.a zupełnej wstizemiężlh 
wości od napojów alkoholicznych i „Ethos* aka- 
demickie stowarzyszenie dla poprawy obycza 
jów. Publiczność obojga płci, tak robctnicza, jak 
i inteligeney: zapełniła salę i galeryę Rady 
miejskiej po brzegi. Na sali panował ogromny 
ścisk, również przedpokój sali i część schodów 
była zapełniona. Całe tłumy opuściły gmach 
magistratu, n.e znalazłszy miejsca. Komitet 
zwołujący powinien wynająe obszerniejszą salę 
na zgromadzenie; ogólnie odzywały się głosy, że 
najstosown.ejszą. byłaby do tego ujeżdżalnia 
przy ul. Rajskiej. Zainteresowanie sprawą bę 
dącą na porządku dziennym wieeu było wśród 
zgromadzonych niezwykłe, częste 1 grzmiące 
oklaski świadczyły o zarale i zrozumieniu obec 
nych dla ważności sprawy zwalczania alkoholi 
zmu. Zgromadzenie miało przebieg powazny, za 
kłóciły je tylko niesmaczne i prowokacyjne wy 
eeczki jednego z moweów żyda Heckera redak- 
tora „Naprzodu“. Również podczas mowy ks. 
Mvtkowicza, vrzyjmowanej ogólnym aplauzem 
żydek ten usiłował napastliwymi wykrzyknika 
mi doprowadzić do zamieszania i uniemożliwie 
nia obrad. Pomagało mu w tem kilku innych 
soeyalizujących żydów. Żałować trzeba, że pre 
zydyum wiecu nie pcstarało się o wyrzucenie ze 
drzwi tego aroganckiego żyda, nie umiejącego 
zachowywać się przyzwoicie. Zauważyć przytem 
należy, że noza szczupłym sztabem p. Heckera 
na wiecu nie było ani jednego żyda. Żydzi zrozu 
mieli widocznie. że jeżeli się bedzie mówić o 
"skutkach alkoholizmu w naszym kraju, to na- 
piętnować się musi le |tyssące żydowskich 
karczmarzy i szynkarzy, którzy wśród naszego 
ludu odgrywaja rolę pijawek i hyen, szukają 
cych łupu tam, gdzie równocześnie sprowadzają 
nędze i ciemnotę. Możemy śmiało nazwać wcze 
rajszv wiec demonstraeyą za usunięciem tych 
szkodników społecznych, zawodowo trudniących 
się rozpajanfem i unieszezyśliwianiem mas 
najbiedniejszych ludu 

Wiec zagaił imieniem zwołujących p- 
Szymański, poczem na jego wniosek wybrano 


prezydyum złożone z pp. dra Leopolda Cara, ;. 


Kaz.mierza Bartoszewicza i dra Bobrowskiego. 
Pierwszy referat o akcyi antyalkoholicznej w 
innych państwach wygłosiła Zofia dr. Daszyń 
ska-Golińska, Referentka przedstawiła w ogól 
nych rysach ruch antvalkoholowy w Szwecyi, 
Norwegii, Irlandyi, Anglii itd., objaśn ając jego 
dotychezasowe sukcesy i jego stan obecny. Dłu 
żej zatrzymała sę nad Norwegią i Finlandyą, 
gdzie uświadomienie abstynenekie poczyn ło już 
ogromne postępy i doprowadziło do powaznych 
wyników w ustawodawstwie. 

P. Jan Szymański illustrował datami staty- 
stycznymi szkody, wyrządzane przez alkohol, 
ogólny jego wpływ na zbrodniezość, śniiertelność 
i stan zdrowia. Ogólne zainteresowanie wywo- 
łały wywody referenta o wydatkach na napoje 
alkoholowe. (Galicya wydaje do 100 milionów 
koron) w zestawieniu z wydatkami na chleb. 
Referat przyjęto oklaskami, następnie odczytano 
telegramy od „Ethosu* tarnowskiego, od „Ligi 
obyczajności społecznej* we Lwowie i dra Dy- 
bowskiegc. Sekretarz odezytał następujące rezolu 
cye zgłoszone przez kom'tet zwovłujących: 

„Wiec ogólno ohywatelski w Krakowie. 

Wzywa prase polską zwłaszeza ludową, 
aby jak dotąd, tak i nadal popierała usiłowania 
społeczeństwa w kierunku zwalezania alkoholi- 
zmu. 

Wiec uprasza przedstawicieli prasy, aby w 
pismach starali się wyjaśnić społeczeństwu po- 
trzebę wydania ustawy o zamykaniu szynków w 
dni świąteczne i jej znaczenie dla sprawy oświa 
ty, dobrobytu i zdrowia całego ludu polskiego. 

Wiee wzywa wszystkich obywateli aby na 
zgromadzeniach przedwyborczych interpelowali 
kandydatów na posłów čo Sejmu, czy będą po 
pierali w sejmie wnioski w sprawie zamykania 
szynków w dni świąteczne i aby się starali uzys 
kać zapewnienie ze strony kandycatów, że czyn 


poleca najtaniej 


Kraków, Grodzka 2. 


Wachłarzg strusie gazowe, Rękawiezki dlugie, Wstążki, 
kolie, perfumy, wody kolońskie. mydła toalet., pudry ii.p. 


nie będą popierali wniosek wskazany w petycyl. 

Wiec wzywa wszystkich obywateli dbałych 
o dobro ludu, aby wszelkimi godziwymi środka 
mi starali się uświadamiać otoczenie o szkodli 
wości używania napojów spirytusowych. 

Wiec wzywa wszystkich obywateli bez 
różniey przekonań politycznych i społecznych 
do solidarnego postępowania w akcyi zdążającej 
do uzyskania ustawy sejmowej nakazującej za 
mykanie szynków i karczem w dni świąteczne, 
loraz do masowego podpisywania i zbierania pod 
pisów na odnośnej petycyi. 

Wiec uchwala wysłanie petycyi do Sejmu 

z żądanterr wydaniaustawy, nakazującej za 

mykanie szynków i karczem w niedzielę i świeta 

o godzinie 6 wieczorem w soboty do poniedział 
ków rano.“ 

W ożywionej dyskusyi zabierali głos pp. 
Ostromecki imieniem Akad. Ko2 T S L, Kul 
czycki im stronnictwa ludowego, dr. Daszyńsska 
Golińska ir. „kleuterv.', Massalski imieniem 
„Ethosu', Hecker redaktor „Naprzodu“, dr. Bo 
browski, Kossarski, reprezentant „Eleuzis* i 
kilku robotników. Ks. dr. Caputa podawał spo 
sób zbierania podpisów na petycyach do Sejmu, 
wskazując, że najodpowiedniejszem i najtańszem 
byłoby rozesłanie odnośnych formularzy do 
urzędów kościelnych katolickich, synagog i zbo 
rów dla ściągania podpisów od ludności wiej 
skiej. Ks. dr. Mytkowicz zaznaczył, że walka z 
alkoholizmem jest kwestyą ekonomicznego i mo 
ralnego podniesienia ludu włościańżskiego i ro 
botnieczego i wyzwolenia go od wrogów krajo 
wych i obeych. Nienaturalnem jest ctwieranie 
szynków w niedzielę, gdy zamknięte są skleny 
nawet z artykułami spożywczymi. Świętość dnia 
i kon'eczność odpoczynku po sześciu dniach 
pracy wymagają, by szynki były zamknięte i nie 


, Stawały się ogniskiem orgii pijackich i powo 


dem ruiny najbiedniejszej ludności. (Oklaski) 

Po przemowach kilkunastu mowców zgro 
madzenie jednogłośnie uchwaliło wspomniane 
wyżej rezolucye z dodatkową (p. Bobrowskiego) 


wzrwaijaea odnośne władze do zakładania dla 
najszerszych mas domów ludowych i parków 
ludowych. 

E 


XRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM ! 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIJAN! 

Kraków dnia 8 lutego 1908 r. 

— Kalendarzyk  ościelny: Dziś w ponie- 
działek Błażeja biskupa i Hipoli a męczen.; we wturek 
Audrze a K rs. bisk wyzn.i Weroniki panuy. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słoń- 
ea ozp csal się dzis o godz. 4 miuub £3; zachód prey- 
jada o godz. 4. mim 34, diugość dnia godz. 9. min. 21. 

— Z OKAZJI JUBILEUSZU 25 letniej dzia- 
łalności Naczelnika działu życiow: go Towarz. 
Wzaj. Ubezp. p. Edwarda Szaneera od- 
była się w sali R dv nadzorczej, niezwykle o0- 
kazała i poważna manifestacja dla uczczenia 
ca igodnego Jubilata. 

Prezes p. Józef Męciński, przemówił imie- 
niem R dy nadzorczej odnosząc się do Jubi- 
lata ze słowam! szczerego uznania za Jego ty- 
łoleinią i tak bogatą w owoce pracę, za jego 
serce oddane tej Instytucji, w której od 25 lat 
rozwija mrówczą pracę. 

Dyrekcja Tow. Wzaj. Ubezp. imieniem któ- 
rej przemawiał Dyrektor p. lynacy Głażewski 
w gorących sł 'wach, pełnych uznania wyrazi- 
ła Jubilatowi niekłamaną cześć za Jego kiero- 
wnicetwo. 

Wreszcie przemówił Naczelnik wydz. ma- 
t matycznego p. Frauciszek Juugustyn, a słowa 
j-g' płynęły z głębi serc wszystkich podwła- 
dnych. Przypomniał, że obecny Naczelnik nie 
oddał swych zdoluvści tym, którzyby lepiej 
płacili, lecz poświecił się pracy społecznej w 
kraju, podnosząc dział życiowy do znamienitej 
potęgi. Zdoiności Jubilata opromienione są u- 
czuciami szlachetnego serca, a miłość z niego 
płynąca ogaruia wszysisich jego podwładnych 
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za to właśnie serce odpłacają się urzędniun 
dzialu życiowego wzajemnoscią i czcią. jaka 
żywią dla niego. Zapraszając jubilata imieni=m 
kolegów n« bankiet, zakończył « znajmiieniem, 
że z okazji tej uroczystości złożoną zost: i 
odpowiednia. kwota pieniężna na cel Tow. Szk. 
Lud. na kresach, wpisując nazwisko jubiiata, 
jako członka-z ł ży: iela. 

— KONCERT Na dochód Stow. Panien 
Ekonomik vdbędzie się dn. 14 Lutego b. r. 
w Sali Starego Teatru. W koncercie tym 
udz ał we”ma: słynny czeski artysta Jarosław 
Ko'ian, jeden z najlepszych skrzypków oDee- 
n-j doby, współzaw: d i» Kub lika, zaszczytnie 
znana w kołach warszawskich ze swych wv- 
stępów w F lharmonii, śpiewaczka, pani Vier- 
tel de Sambue, craz orkiestra 13 p. p. pod 
kierunkiem p. kapelu. J. N. Hocka. Niezwykią 
również atrakcyą będzie koncert fortepianowy 
WŁ Z-leńskiego, wykonany przez p. prof. Dr. 
Franciszka Bylickieg' z tow. orkie-try. Godzi 
się |rzypomnieć |nbliczności Krakowski: j że P. 
P Ekonomri nigdy me nadużywają znan-j O- 
fiarności m. Krakowa, bo pracą w łonie Ste- 
warzyszenia zaopatrują w sposób nader wy- 
datny najuboźszą ludność naszego mi. sta w 
odzież, zwłaszcza dzieci, sżezególniej w porze 
zimewej. Własne fundu-z«mi  zebranemi 
wśród szczupłej garstki członków gospodarują 
WZUT:'Ww.': 

Bilety po 6, 4, 3. 2 i 1 koroni , sprzedaje 
księgaruia S. A. Krzyżenewskiego w godzi- 
nach od 9-18 rano 1 od 3-6 po p ł 

„ —Z TOWARZYSTWA BUDOWY DOMU 
POLSKIEGO W MORAWSKIEJ OSTRAWIE. 

Dnia 26 stycznia br. odbyło się Walne Zgro 
madzenie członków Towarzystwa w Domu pol 
skim w Morawskiej Ostrawie. 

Z Krakowa wzięli udział w zgromadzeniu 
pp. I Armółowicz, dr O Bujwid, dr . Gertler, 
W Ostrowski, I Pająk i K. Skrochowski. 

W zastępstwie Prezesa Dyrekcyi dra Igna 

cego Wróbla, który z powodu choroby na zgro 
madzenie mie przybył, objął przewodnictwo p. 
W. Ostrowski. 
Przedmiotem obrad były sprawozdania rachun 
kowe za ubiegły okres administracyjny. Walne 
Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie to do za 
twierdzającej wiadomości jednogłośnie udzieliło 
Dyrekcyi absołutoryum i wyrażono członkom 
Dyrekcyvi a w szczególności drowi Wróblowi 
podziękowanie i uznanie za wydatną a skuteczną 
prace około poprawy stosunków finansowych 
Towarzystwa. 

W miejsce ubyłych członków Zarządu wy 
brano do Dyrekcyi p. Jana Pająka ti Józefa 
Woynarowsk.ego do Rady nadzorczej pp. Leo 
polda Baczewskiego wiceprezesa lwowskiej izby 
handlowej i p. Kazimierza Skrochowskiegc. 

Budynek Domu polskiego przynosi obecnie 
6.140 koron rocznego dochodu najniezka:dniejsze 
wydatki na rok 1908 obliczono na sume 14.040 
koron miedobór w kwocie 7900 koron może być 
pokryty tylko z ofiarności społeczeństwa. 

Zarząd Towarzystwa poczyni starania o 
uzyskanie tei kwoty w drocze subwencyi i darów 
a równocześnie rozpocznie akcyą w celu rozsprze 
dania 2500 udziałów po 20 koron ewentualnie 
na raty w celu umorzenia nie amortyzującej się 
pożyczki browaru czeskiego i jeżeli akcya ta 
skutek zamierzony osiągnie Dom polski w Mor. 
Ostrawie potrafi się utrzymać bez dalszej pomo 
cy ze strony srwłeczeństwa. 

Obecni na Zgromadzeniu członkowie To 
warzystwa z Mor. Ostrawy stwierdzili z wielkiem 
zadowoleniem, że ruch narodowy w Mor. Ostra- 
wie i okolicy właśnie skutek uzyskania oparcia 
w Domu polskim i w szkole T. S. L. tamże istnie 
jący podniósł się i ożywił niezmiernie. 


Z teatru. 


„Chmury* Arystofanesa. Przekład Edmun 
da Lięglewicza. 


Nz a O RO DRZE RZ A O RNA RR RR WRO 


Dyrekcji 1 publiczności można powinszo 
wać wezorajszege przeds awienia. Dyrekcji, że 
zaryzy»Owała ten eksperyment literacki, — pu- 
bliczności, że wyjełniając teatr okazała tak in- 
teligenti e zroznaienie przed -ięwzięcia mie obli- 
czonegO na szerokie wa'stwy. Arysl: fanes bo- 
wien, jest w góle nie bardzo przystępny dla 
aidzów mni-j obznaj ‘m onych z starożytną lte- 
ralurą i bis'orja. Jesz ze s=tosunko-o „Ryce- 
rze“, gdze grecki satyryk wyszydza d 'wcipnie 
i wyraziście d-magogi zne zabi gi o łaski „lu- 
dut,— współ: esnych polityków, —pnsiadają naj 
więcej pierwiastków trwarej i zrezumia.ej iro- 
nii. Ale już „Zaby“ i ,Ptaki* są przepełnione 
alu jami, alko w ogóle rnedostępnem' dla bra- 
ku msterjałów hist rycznveb, albo takiemi, w 
tórych: rjentowaćsię p: trafią zaledwiespeejaliści. 
„Chmury“ sa o tvile silniej zaiazane z nowo- 
Żżytnym Świalein. ze ich bohat rem jest wielki 
Sokrates, ktory jednak o iżrywa w kmedji bir 
dzo smutną rolę. Dla czeg: Arystofanes tak 
właśnie zrozumiał i scharakteryzował nauki mi- 
strza , b skiego Platona“, —to, pomimo niezliczo 
nych komentarzy i daciękań, ni» jest dość ja- 
snem. Zdaje się. źe Arystof nes nie znał po- 
prostu doktryn Sokrates i,isą:tzł o meh z na- 
stroju stronniet"a, do którego należał, -a któ- 


re widziało w S kratesie b: rzyci: la ustalone» ! € 
| wych aparatów dla t:t: stacyj telefonicznych 


go tradycjami porządku społe znego 1 religijne- 
ko. , Chmurach* N. krates jest najgorsze go 
rodzaju sefistą, deimoralizują'*yvsa młodzi z i tłu- 
maczącym wys ępek jako konieczn: ść filozo- 
ficzna. 

Takie zapytrywarie musiało być bardzo 
rozpowszechniinem w Atenach, jak teg" do- 
wodzi preces i zasądzerie Sokratesa, Arysto 
fan's zatem dał tylko jadowi y wyraz bieżą 'ej 
poj, zatrwożonej naukami, w których ludzie 
kierujący państwem widzieli z *powiedź grożne- 
go przewrotu. W ka»żdyin razie ebraz Sokra- 
tesa jako mędrca i nauczyciela który nam prze- 
kaz-ł Platon tak daleko odbiega od Arystofa- 
nesowski:] ka.ykatury. że tę sp zecznoŚć mo- 
żiua sobie wytłk' maczyć tylko albo partyjnem 
uj'rz-dzenien:, albo ignerapcją. Jednak że Ary- 
st fanesa. który n. p. w ocenie współczesnej 
dramalurgji okazał iyle kultury i d brego sma 
ku, trudno posądzać o tak daleko sięgaiącą 
nieznajomość systemu filoz: ficzneg:' głoszonego 
publicznie. Trzeba raczej przyjąć, że Świato- 
poglad trzeźwego i bardzi. realnie myślącego 
satyryka, był zanadt» sprzecznym z spenula- 
tywną, oderwaną i dla ówczesnych pojęć mgli- 
stą nauką Sukra.eS2. 

Wykonanie „,Cłmar* było staranne i inte- 
ligentse. Artyści usiłowali wiać n we sce- 
niczme życie w star żytne formy jednej z naj- 
dawniejszych komedj! świaia. co się ım też w 
zna znej części powidło. W drugiej połowie nie 
brakowało nawet pew rego kontaktu pomiędzy 
sceną i widzami, tak koniecznego dla powo- 
dzenia sztuki. Bardzo słusznie uczyniła reżyser- 
ja, d.ieląc chór n+ poj dvńcze głosy. Już przy 
innej sposobnoś.i zwróciliśmy uwagę, że uai- 


1 


t 
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sono a deklamatja ehóró% przy wystawianiu : 


ureckich dramatów wywełuje wrażenie nudnej 
a czasom Śmiesznej monotonji. 


Telegramy. 


ZJAZD T. $. L. 

LWuW. Wczoraj po połud. rozpoczeły się 
obrady Zjazdu delegstów Towarzystwa Szkoły 
Ludowej, pod przewod. prezesa p. Bandrow- 
skiego, którv powitał przybyłych w zeacznej 
iiczbie deleyatów. Po przeniewie inauguracyj- 
nej prezesa Bandr" skiego, przemawiał prez. 
mi sta p. Ciuchoński Nastęnrie wiceprezes 

łów. Zarząću p. Nat:ns'hn relerował sprawę 
ziniany statutu. Projekt tej zimiany Zarządu gł. 
mierza do tego, awy Szkoły założone przez 
Tow. które poszczególne Koła nie są w stanie 
n'rzymać, oddawać kral. funduszosi szkolnemu 

tem zastizeżeni:m, że Towarz. będzie miało 


emagan 


nadzòr moralny. Sprawę tẹ przekazano komisji 
Prawniczej. 
Dalszy ciag obrad dzisiaj. 


CIAGNIENIE LOSÓW. 


WIEDEN. (B. kor.) Wczoraj odbyłe się 
ciągnienie losów tureckich; główna wygrana 
800.000 fr. padła na Nr. 1.770.722; 25.000 fr. 
wvgrał Nr. 1.805 776 po 10000 tr. wygrałyNra 
1.023.592 i 1.251.483. 

Przy wezurajszem ciągnienin losów włosk. 
Czerwonego Krzyża główna wygrana 15 000 li- 
rów padła na serję 4871 Nr. 11. 


OBRADY POLSKICH DELEGATÓW. 

WILDEN. (Polnische Corresp) donosi, te 
wczoraj popoł. pod przewodnictwem Dra Głą- 
bińskiego odbyła się konferencya polskich 


, członków felegacyi. na której obradowano w 


Sprawie taktycznego postępowania delegatów 
polskich w plenum austr. delegacyi. 


WIELKI POZAR. 
PETERSBURG. (Pet. aj. t.) Tut. fibryka te 
lef>nów Heisslera stor w płomieniach. W sku- 
tek zapadnięcia się dachu odniosło ośmiu 
strażników ciężkie okaleczenie. 20.000 goto- 


uległo zniszczeniu. Szkoda jest bardzo ciężka. 


AMERYKA I JAPONIA. 

„ NOWY JORK. Z T kio donoszą, że Japoń- 
ski m.nister wojny w parlamencie na zapyta- 
nie, przeciw komu zwracają się wojskowe zbro- 
jenia Japonnii, odpowiedział, źe nie zwracają 
się one przeciw żadnemu Specyalnie państwa 
ale są czynione ze względu na 
pewne ewentualnościna Oeea- 
„ie Spokojnym, na którym Japonia posiada 
rozległa wybrzeża 


Prof. Pawłow uważa 


zdrowy apetyt na podstawie paryskich hadań 
ja-o najpotężni jszy bodziec wydzielinowych 
nerwów żołądkowych. Prawd'iwe Brade'go 
krople skutkują - nakomioie, pobudzając ape- 
tyt, wzmacniając żołądek 1 uśmierzając boleści. 
Krople te wywołują funkcye organów trawie- 
niowych, ochotę do jedzenia usuwają wzdęcie, 
które tak szkodliwie działa na ogólny stan 
zdrowia nadmierne tworzenie się kwasów, Za- 
twardzenie, boleści żołądkowe i inne zaburze- 
nia organów trawienia. Do nabycia w aptekach gd 
C. Brady, aptekarz, Wiedeń, I Fluisot.- 
markt 1. 317. Wys 6 flaszek zu 5 kor. — % po- 
dwójne flaszki za 450 kor. fran<o. (1445 


Nowość I Nowość I 


Płynna 


Somatoza 
dajwybitniejszy, apetyt pobudzający, wzamaenia 
jący nerwy 
ŚRODEK WZMACNIAJĄCY 


przeei w wszelk. r«dzaju stsnom ehorohowym 


Donnbycia w aptekach i drogueryach. 


mi 0 ZZ CK WZ E E O CZÓRRA e | z 
eg 


Adwokat dr. Karol Flach 


przeniósł swą kancelarję do domu pod 1. 23 
przy ulicy Florjańskiej. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antomi 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krako- 


; wie. pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


Broszury x 


Wykonuje 


, „Głosu Narodu” 


haj 


